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Tylko sankcje gospodarcze
N e  Franci! nie ma mowy o zorojnych Środkach przymusu

P A R Y Ż , 9. 3. M in. F landin  
p rzy ją ł ambasadora sowieckiego 
Potierokina, który oficjaJn,e po­
tw ierdził swoje złożone uprzednio 
oświadczenie prywatne, a miano­
wicie, że Francja ma zapewnione 
poparcie Moskwy w  akcji, którą 
przedsięweźmie w  odpowiedzi na 
zajęcie przez Niemcy strefy zde- 
militaryzowanej. D elegacja  so­
wiecka poprze w  całej pełni dele­
gację francuską.

AK C JA  F R A N C U S K A
P A R Y Ż . 9. 3. W  szeregu dzien­

ników celę akcji dyplom atycznej 
francuskiej sform ułowano jak  na­
stępu je: 1) Zmusić N ,em cy do
wycofama wojsk z N aa ren ji, 2 ) 
Rozpocząć rokowania z N iem ca­
mi dopiero po przywróceniu mo­
cy zasady poszanowania trakta­
tów. W  całej op in ji i prasie w y ­
rażono jednom yśln ie pogląd, że 
o żadnej akcji francuskiej na 
własn* rękę nie może być mowy, 
tak “Mno, jak nie może być mowy
0 zastosowaniu zbrojnych środ­
ków przymusu Jako jedyną dro­
gę  wskazuje się ogłoszeni£*w  dro­
dze procedury ligowej sankcyj 
finansow ych  i eLonom>cznych. —  
Zarówno jednak widoki osiągn ię­
cia celów, jak i zasł osowania 
środków sankcyjnych. ocenia pra­
sa francuska w  tonie niepokoju
1 sceptycyzmu.

Socja listyczne „P op u la ire " za­
rzuca prnm jerow i, ze w ziął ton 
zbyt a la i mujący w  swem ośw iad­
czeniu . „P rze c ie ż  N iem cy n'e 
wkraczają* jeszcze do A lzac ji i Lo- 
ta ryn g ji. Pocóż zatem ten ton i te 
ruchy oddziałów  wojskowych, gdy 
F ran c ja  n ie zam ierza podejm o­
w ać żadnej akcji na własną 
rękę

Radykalno —  socja listyczny 
„O eu vre “  w  awych in form acjach  
politycznych przytacza, i e  Rzym 
udzielił instrukcyj swemu delega­
tow i genewskiemu, by przeciw sta­
w ił iie zastocow-aniu sankcyj 
wzgledem  N :emiec. Jednocześnie

dziennik oskarża B elg ję , że poseł 
belg ijsk i w Lcndynie zakomuniko­
wał rządow i brytyjskiem u, iż Bel 
g ja  zdecydowana jes t przyłączyć 
się do stanowiska rządu angiel

Rabunek opuszczonych mieszkań w AddEs-Abebie

Włosi idą naprzód
R ZYM , 9. 

ny nr. 150:
Straty nasze w  czasie drugie j 

b itw y na obszarach Tem bien oraz 
b itw y  w  prow incji Scire są na-

skiego, je że li raąd ten  zdecyduje jS tępu jące: 19-tu oficerów ' zabi- 
się na rokowania z  N iem cam i. Itych , 67 rannych, 286 żo łn ierzy

Kom unikat wojen- w losk.ch zabitych, 831 rannych, 
22 zagin ionych bez wieści. W  kor 
pusie w ojsk  rytie jsk ieb  36 zab i­
tych, 149 rannych i 13 zagin io­
nych. S traty n ieprzy jac ie la  w y ­
noszą zgórą  15 tysięcy zabitych 
i rannych.

kibrodniarka o wdzięcznej twarzy
Oskarżona o zamordowanie dziecka

I p o r w a n i e  g o  z  o g r o d u  K r a s i ń s k i c h
W  Iipcu roku ubiegłego \Varsz7 

wę poruszyła w ieść o porwaniu z 
ogrodu Krasińskich 7-tygodmowe 
g ) dziecka kupca żydowskiego z 
ul. Karm elick ie., Szafireteina.

Służąca Szafirsteina, W ładysła­
wa Malinowska, udałą się. na spa 
c tr  z dw ojgiem  d ziec i: 6-letnira 
chłopcem i k ilkutygodniową 
dziewczynką K ilka  razy  podcho­
dziła  do n iej jakaś kobieta, która 
prosiła o pozw olen ie pobaw ienia 
się dziećm i. K iedy  M alinow tka 
rąz zgodziła  sie na to, n ieznajo­
ma zabrała chłopca i wózek z 
dziewczynką. Po  jag im ś czasie 
w rócił sam chłopezyk, natom iast 
n itznajom a z dziewczynką i wóz- 
kiem zniknęła. Zameldowano o 
tem po lic ji, która rozpoczęła go­
rączkowe jw ^ iukm an ia . Ni-a da 
wały- one początkowo żaanego r e ­
zultatu.

P IE R W S Z Y  ŚLA D
W ieczorem  tego uw rego dnia 

jedna z mieuskanem osady U lry . 
chów zauważyła zw łoki dziecka w 
ittjnym  z przydrożnych  row ów  
Zaw iadom iła o odkryciu polic ję, 
sprowadzono Szafirateinów , Vtó

Wpływ stanowiska Niemiec
na wewnętrzną sytuację w<s Francji

P A R Y Ż , 9. 3. Sytuacja m iędzy­
narodowa, wobec k tóre j znalazła 
Się Francja , poczyna znajdować 
swe odbicie na terenie polityk i 
wew nętrznej. Rząd Sarraut, któ­
ry  przechylał się w yraźn ie w 
stronę lew icy , w  ogłoszonej wczo- 
ta j deKła^acji odwołał s i ;  do jed ­
ności wszystkich Francuzów, sta- 
l-ajac się skupić przy sobie opin- 
ję  całego społeczeństwa francu ­
skiego bez różn icy przekonań 

Ustęp dek laracji, iż  kanclerz 
H itle r  w ybrał specja łnie moment

przedwyborczy, w  jakim  znajdu­
je się Francja, by zrealizować 
św? zam iary, w yw oła ł w  niektó­
rych praw icow ych  kołach obawy, 
czy rzad nie nosi się z zamiarem 
odroczenia wyborów, lub ewen- { ? e r  
tuałnego zam knięcia izby. Byłoby 
to w  obecnym momencie szcze­
góln ie nie na rękę praw icy, która 
zam ierza wyzyskać dla Siebie nie­
powodzenia po lityk i Frontu ludo­
w ego na teren ie m iędzynarodo­
wą m.

Płk. de la Rscąue nie oburza się
sp o w o d u  s ta n o w is k a  N iem iec

PAP.YŻ 3. 3. P rzjw ódca ,. C roiz 
de F eu " (K rzą za  O gn is tego ) płk. 
de la  Roeęue og łos ił dek larację 
do op in ji publicznej F ran c ji, za­
znaczając, iż  zc względu na po­
w agę i rozm iary ruchu „C ro ix  de 
Feu “ , d ek laracja  powinna być 
w zięta pod uwagę przez k ierow ­
ników  polityk i państw zagran icz­
nych.

Dla „C ro is  de Feu“  w ypow ie­
dzenia traktatu Inkarneńskiego 
nie było niespodzianką Jest to 
Kons“ kwencja  log iczna . dyp lo­
m acji ustępstw bez rekompensat, 
dynlom acji idącej po lin ji na j­
m niejszego oporu, jaką  upraw ia­
li po litycy  francuscy zarówno z 
praw icy jak  i z lew icy, począw ­
szy od r. 1920 Zam iast oburzać 
się na stanowisko N iem iec —  
ośw iadcza płk. de la Rocque —  
należy N iem cy brać takiemi, ja ­
kiem! są, a Sowietom  nie przyp i­
sywać te j potęgi, ani uezaw ośc 
nolitycznej, jak ie j nie posiadają. 
Zrozumienie tych praw podstawo 
wych w inno ożyw iać francuską 
działalność polityczną, a to celem 
w ytw orzen ia  m iędsy Berlinem  a 
Paryżem  stanu rownooyagi i har­

monii oraz celem stworzen ia t e j ­
że równowagi i harm onji w całej 
Europie.

Żądania b. kombatantów
P A R Y Ż , 9, 3. U ”  ją  narodowa 

b. kombatantów, licząca przeszło 
bO0 tys. członków, og łosiła  komu­
nikat, głoszący, żc unja, oce­
niając obecne w ydarzen ia  s zim ­
ną krwią i niezbednvm Spokojtm . 
proponuje następujące zarządze­
nia natychm iastowe .-

1) Rekonstrukcja gabinetu w 
celu utworzenia rządu pojednania 
i obrony narodowej,

2) W ezw anie do p ra »y  i party j 
politycznych, by  zaniechały
wszelk iej poletrrki, m ogącej pod­
burzać Francuzów  jednych  p rze­
ciw  drugim,

3; Odroczenie wyborów,
4 ) N iezw łoczne wzmożenie sku- 

teczuych środków bezpieczeństwa 
łącznie, jeś li tego za jdzie  potrze­
ba, z powołaniem  ostatnich zw ol­
nionych roczników,

5 ) Zażądanie od wszystkich sy­
gnatariuszy Loka ln a  podjęcia 
natychmiast równych zarządzeń

Kłajpeda nabitym rewolwerem
s k ie ro w a n y m  n ie ty lk o  na L itw ę

rzy ustalili, że odnalezionym  tru­
pem była w łaśn ie ich córeczka. 
B ieg li usta lili, że dziecko zostało 
uduszoną, a, następnie zanurzone 
w wodzie. Obecność w ody w  płu 
cach stw ierdzała, żc w  chw ili za­
nurzenia w wodzie m ala S za fir  
steinówna jeszcze zyla.

S PR Z E D A Ż  W Ó ZK A
Skradziony przez nieznajom ą ko 

fciete wózek przyczyn ił się dc od­
nalezien ia zbrodniarki. Ustalono, 
że na placu K erce lero  tego  same­
go dnia, kiedy zaginęła córka Sza 
firs te in ów  inluda kobieta sprzeda 
ła za 17 zl. wózek, leg itym u jąc się 
m&tryką na nazwisko Szmyk, za ­
m ieszkałą p rzv  ul. Burakowskiej 
8. Pod tym  adresem jednak ie  ko­
b iety tego nazwiska nie odnale­
ziono. Postanow iono wówczas zba 
dać wszystk ie kob iety zam ieszka­
ło przy ul. Burakowskiej, których 
nazwisko było podobne do Szmyk 
czy Szmek. W  ten sposób ustalo­
no, że p rty  ul Burakowskiej 22 m. 
3! mieszka Janina Szymczak w raz 
ze swym  kocnank'em, robotnikiem  
kolejowym  Falk iem . Szym czaków 
nę aresztowano, jednak udało je j  
się zbiec. Ponow nie została za­
trzym ana u rodziców  pod C itcha 
nowem, gdzie skryła się w  domu 
matki.

b a d a n i a  IV ś l e d z t w i e
Przesłuch iwana Szymczakówna 

k ilkakrotn ie zm ieniała sw oje zez 
nania. Kaz tw ierdziła , te do zbrod 
ni popchnęła ją  konieczność uzy­
skania w iększej sumy p ien iędzy 
na leczen ie c iężk ie j choroby w e­

na którą od kilku lat 
była chora. Chciała uzyskaS okup 
od rodziców  dziecka, sądząc, żc 
są to zamożni ludzie i zgodzą się 
na zapłacen ie w irkszego w ynagro 
drenia za zw ro t córki. U  sędziego 
śledczego przedstaw iła  ju ż Inną 
w ersję. T w ierd ziła , że do porw a­
nia dziecka zmusiło ją  piezaspo 
kojone uczucie m acierzyństwa, 
gdyz w łasne dziecko zaginęło  je j, 
a bardzo pragnęła m ieć dziecko. 
Jeszezo inną w ers ję  przedstaw iła 
w ładzom  prokuratorskim . Tłum a­
czyła feię w tedy, że zbrodnię popel 
p iła  jedyn ie  przez n ieszeseśliw y 
wypaJek. Po zajechaniu z dziec­
kiem do LUrychowa, dziecko zacz? 
łu płakać. B ojąc się, te  płaczące 
dziecko zw róci uw agę przechod­
niów, zatkała poduszką usta rizie-

ka K ied y  po pewnym czasie 
chciała obejrzeć dziecko, przeko­
nała się, ,że je s t  ju ż  n '■żywe i 
wówczas nie nam yślając się w ie ­
lo, rzuciła  trupa do rowu.

O B S E R W A C JA  W  T W O R K A C H

W  roku śledztwa Szymczaków 
na usiłowała popełn ić samubó„ 
stwo przez połknięcie tłuczonego 
szkła, czemu jednak udało się za­
pobiec. Została ona i-ównież pod­
daną 6-tygodr.iowej obserwacji
psych iatrycznej w  Tworkach,
gdyż w ładze śledcze n ie m ogły
rozw iązać zagadki, cc skłoniło ją
do zbrodni i pow zię ły  poważne po 
dojrzenia, czy je s t ona zdrową 
psychicznie. Obserwacja ustalira, 
i i  Szymczakówna cierp i na pewna 
niedom agania psychiczne w związ 
ku z choroba weneryczną, na kto 
rą cierp i od dłuższego czasu, jod 
nakż* w  chw ili popełineiiia czynu 
działała z c&lkowitem rozezna­
niem, jedyn ie maże być m owa o 
pewnem zm niejszeniu poczytalno­
ści. jednakżt nie w  znaczeniu u- 
atawowem.

W czora j Szymczakówna stanęła 
przed Sądem Okręgowym  pod za­
rzutem zabójstwa i uprowadze­
nia dziecka.

N A  S A L I  S A D O W E J
Frzed  stołem sędziowskim  zgrc 

madzono dowody rzeczowe, w śiód  
których na pierwszym  planie znaj 
duje się duży wózek dziecinny, 
który no lic jc  odebrała od nabyw­
czym , Za wózek ten Szymczaków 
na otrzym ała 17 złotj-ch.

W prow adzen ie Szymczaków nej 
ną salę w y w a r ło  duże porosze­
nie wśród św iadków znajdu.iących 
się wówczas jeszcze na sali. K ie ­
dy ich usuwano na korytarz, nie 
m ogli się powstrzym ać od groże­
nia Sz.rmczakowiue i obrzucenia 
je j  przekleństwam i.

Szymczakówna jest średniego 
wzrostu m łoda kobietą, liczy bo­
wiem obecnie 28 lat. O m iłej po­
w ierzchowności, szatynka, ubra­
na w  w ięzienny strój, robi raczej 
przyjem ne w rażen ie. M ów i ci- 
chą-m. m atowym głosem, tak. ie  
przewodniczącą sędzia P rzybyłow  
aki w ielokrotn ie zw raca uwagę, 
by m ówiła głośniej.

Po odczytaniu aktu oskarżenia, 
składa ona obszerne w yjaśn ien i*) 
r,a pytania przewodniczącego, pro

■na

Polska dotrzyma zoNw-azań
w yn.Kaących z przym ierza z F rancy

PAR YŻ, 9. 3, l[avas donosi: 
Minister spraw zagranicznych 
Flandin odbył rozmowę z amba­
sadorem Polski Chłapowskim. 
Rozmowa trwał# pół godziny. 
Omawiano sytuację, wytworzoną,

wskutek naruszenia j-aktatu lo 
karneńskiego przez Niemcy. Po­
twierdza się, że rząd warszawski 
zamierza dotrzymać zobow t&zań, 
wynikających dlań z przymierza 
polsko - francuskiego.

Zyiizi nie mai? srawa
w ybierać pos rew co Reichstagu

R YG A , 9. 3. Kow ieńsk i koie- 
spondent „Jar.aukas Z inas“  dono­
si, że ustęp m owy kanclerza H it- 
lera  dotyczący L itw y  p rzy jęty  zo 
stał w  Kownie naogół z w ielkiem  
zadowoleniem , jednak zw iązanie 
zgody na zawarcia paktu o n ie­
agresji ze sprawą autonom ii kluj- 
oetJzkiej, osłabia doniosloSć tego 
ośw iadczenia L itw a  boi »ię , hy 
H it le r  nie uczą nił kraju kłajpedz- 
k4apr .nab itym  rewolwerem z pod­

niesioną m cynglem, rewolwerem 
skierowanym nietylko na Litwę".

C ZE C H O SŁO W A C JA  
P O M IN IĘ T A  

PŚ.RYŻ, 9. 3. „O eu vre “  donosi 
z LondjTiu, iż  w  angielskich Ko­
łach nolitycznych specja lne wra­
żen ie w yw oła ł fakt. i l  knYiclerz 
H itłe r w  swem wystąpieniu  św ia­
domie pom inął Czechosłov a r ię  w  
He/bie państw, z k to ran i ram ierzn

B E R L IN , 9. 3. N iem ieck ie Biu­
ro Inform acą'jne donosi:

Praw o wyborcze dc Reichstagu 
posiadają wszyscy przynależni do 
Rzeszy N iem cy i inni obywatele 
rasowo pokrewni, k tórzy w  dniu 
w yborów  mają ukończony 21 rok 
życia. N ic  posiadają prawa w y ­
borczego żydzi, którzy pochodzą 
ud tro jga  dziadków, pełnej krw i 
żydowskiej oraz m ieszańcy, po­
chodzący od dwojga dziadków 
pełnej krw i żydow skiej. N ie  po 
siadają rów n ież prawa w ybor­
czego ci wsząrscy, którzy w  un 
30 w rześn ia 1935 r. należeli do 
żydowskich gmin wyznaniowych, 
lub po tym  dniu do nich zostali 
przjTjęc i oraz ci wszyscy, którzy

m e u legły żadnym zmianom. 
W olność i tajem nica wyborow 
zosta ły w  pełni zachowane. U- 
praw m em  ao głosowam ą posia­
dają rów nież bierne prawo w y ­
borcze. N ieposiadający jeszcze 
rocznej przynależności do N ie ­
m iec. jak  rów nież N iem cy z za­
granicą', którzy w  dniu wybo-row 
znaleźli Się w  granicach Rzeszy, 
korzystają z prawa głosowania 

W ybory do nowego Reich°tagu  
odbędą się 29 marca.

zaw rzeć pakty n ieacre*il.

Zabrakło  Chleba
w  o k o lic y  

p o la  w yśc ig o w eg o
. , , . , , W e wszystkich sklepach, poło-

w t jm  dn.u posiadali za męża lub w  okoH fy ^  wyści
io n ę  usoby pochodzeń,a żydów- wego na ul p# ;pe j zabrakło w  
skiego.

Podział na okręgi wyborcze i
* procedura dokonywania wąborów

y sci po- 
czo

ra j w godzinach popołudniowych 
p ieczy ’,1vą. i innych środków żyw ­
ności.

kuratora M arcinkowskiego i obroń 
ey adw. Lothe.
W Y J A Ś N IE N IA  O S K A R ŻO N E J

N aogó ł wyjaśn ien ia  je j są chao 
tyczne, szeregu istotnych ogoiicz- 
ności zupełnie sobie n ie przypo­
mina i nie umie udzielić  na w iele 
pytań odpow iedzi.

N a  pytan ie przewodniczącego 
poco w yw iozła  dziteko, Szymcza 
kówna odpowiada „N ie  zdpwa. 
łam sobie z  tego sprawy, co ro ­
b ię".

W  toku badań oskarżonej usta­
lono okoliczność, rzucającą poważ 
ny cień na je j  osobę Okazało się, 
że Szymczakówna w łasre  dziecko 
w kilka dni po porodzie oddała 
przypadkowo spotkanej kobiecie 
przed lecznicą, dając je j  swój a- 
dres, natom iast nie pytając się 
n ieznajom ej kob iety ani o nazw i­
sko, ani o je j m iejsce zam ieszka­
nia.

Oprócz tero  zadawał oskarżonej 
pytania b ieg ły  p ro f. Grzą^wo-Dą- 
browski dla ustalenia, czy dusiła 
dziecko rekami. Oskarżona zade­
m onstrowała przed sadem reka­
mi, w  jaki sposób odbyło się zat­
kanie ust dziecku Onrócz p ro f 
G rząwo - Dąbrowskiego powołano 
do sprawy w  charakterze b ie­
g łych : prof. Łuniewskiego, dyrek 
tora Zakładu dla psychicznie eho 
rych w  Tworkach i dra psychia­
trę Bobrowskiego

W  dniu wczorajszym  przesłu ­
chano część świadków, których do 
spraw y powołano 45-ciu. Świadko 
w ie zbadani naogór potw ierdzają  
okoliczności ustalone przez śledz­
two. fetan fak tyczny sp-awy nie 
ule^a w ięc najm niejszej w ą tp li­
wości.

N a  całym fron c ie  erytrejsKim  
prowadzone są w ie lk ie  przygoto­
wania w  zakresie intendentury 
dla um ożliw ienia dalszego rozwo­
ju operacyj. O ddzia ły  drugiej lin ­
j i  bo jow ej prowadzą dalej akcję 
oczyszczania terenu, którego po­
w ierzchn ią wynosi zgóra 8,000 
km kwadr. P rócz znacznych za­
pasów m atetja lu  wojennego, zna­
leziono również dokumenty i od­
znaczenia, porzucone p rzet rasa 
Kassa w  jednej z jask iń  na ob­
szarach Tembienu

N a fron c ie  som alijskim  nie za­
szło m c godnego uwagi.

W ŁO SI ID Ą  N A PR ZÓ D
Źródła angielsk ie p< dają, że 

operacje w łoskie w  Tem bien ie i 
na północy od rzeki Takaze 
trw ają  i mają w  dalszym ciągu 
na celu oczyszczenie Temoiem  
W ojska włoskie posuwają się po­
woli nanrzód od Am ba-A ladżi na 
r-ołudnie. w  kierunku jeziora 
Asziangi. W ed ług wiadomości 
i  Dessie, wojska w łoskie znajdu­
ją  się na południe od Am ba-A la ­
dżi we w-si znajdu jącej się w  od­
ległości 50 kim na północ od 
Kworam . Kworam  jes t jeszcze w 
rekach Abisyńezjuców,

A LA R M  W STO LIC Y  ABISYNJ1
A D D IS  A B E B A , 9. 3. W  ub.eg- 

łą n iedzielę w  okolicach Kworart 
po raz trzeci sam oloty w łoskie 
zbom bardowały szpital połow y 
bryty jsk iego  Czerwonego K rzyża

W  poniedziałek zraną powstał 
znowu alarm w  stolicy, obaw ia* 
no się nalotu samolotów w ło­
skich, nadeszła bowiem  w iaao- 
mosć, że W łos i bom bardowali % 
sam oiotow Irsra-Alera. główne 
miasto prow incji Sidano. A larm  
trw ał do godz. ]0  mm. 30 iranŁ . 
kiedy dano znać. iż  napadu samo 
lotów  nic należy oczekiwać.

Jednocześnie ogłoszono urzędo 
wo, że 3 sam oloty w łoskie, które 
bombardowały Kworam . spłonęły. 
Lotn ie )’ , znajdu jący się .w  tych 
samolotach, ponieśli śmierć

AD D 1S-AB LB A . 10 3 (P A T . ) .  
W czoraj w yzysku jąc opuszczeniu 
mieszkań przez część ludność, 
rabusie poczęli grabie puste lo ­
kale. Specja lny , oddział policji 
schwytuł 13 bandytów, których 
skazano na śmierć.

Rząd Kiroty w Japonji
Program  nojnągo prem iera

T O K IO , 9 3. Cesarz p rzy ją ł dy­
m isję gabinetu Okada i zamiano-

„N ic z i - N ic z i"  pisze, ie  głów  
r.yrm punktami politą-k( rządu K i­

wał nowy gabinet jedności n a ro - ! roty będą: w zm ocnienie pozycji
dowej H iroty. Obie partje , Seju- 
kai i M inseito, reprezentowane 
w gabinecie, ośw iadczyły w yra ź­
nie, że poprą nowy gab inet w prą 
cy dla odbudowy Japonji-.

TO K JO  to.s. P rem jer  H irota  o- 
św iadczył, że rząd, arm ja i m ary­
narka będą dzia ła ły  wspólnie, aże 
by w yprow adzić narou z obecne­
go kryzysu.

Mandzuko na teren ie m ięd iynaro 
ćowym , doprowadzenie dc zdenuli 
taryzowania s tre fy  na gran icy  so­
w ieck iej, utworzen ie frontu  anty­
kom unistycznego i  Chinami, unik 

ięcie wyścigu  zbrojeń  morskich 
przez dwustronne rozm owy ze Sta 
nami Zjednoczonemf ł \V. Bryta- 
rją-

Wjrsza iska giełda pieniem*
w  in ’u 10 m a ci

poż. pren. lrwestycyjua 51.50.D"wiz> . B-ńgja. 89.37; I!< lanaia
76u.2S. Kopenhagi 116.86; Londyn 
26.J7; Nowy Jork (ka.b'-'; 5.25, Osia 

Fary i 34.94; Praga 21.92; 
Szwajcaria 172.96; Stokholm 135.07; 
B rlir> 212 92.

Obroty H-wizami średni*, tenden­
cja niejednolita. YV obrotach prywat ■ 
nych: banknotj dolarowy 5.23N; ru­
bel zloty 4.83; dolar złoty 9.03; 
gram eryztego złota 5.9944; marki 
niem. 140.00; fupty ang 20.24.

Papiery procentowe: 7 proe. poz. 
stabilizacyjna 62.13 (500 doi.) 62.50 
(w  proc.); 4 proc. państw, poz. 
premjowa dolarowa. 52.00; 5 proc.
Konwersyjrn 6n.75; 3 proc. L. Z. t 
ublig. banku Gosp. Kra,, po 9-ł.OO 
(w  proc.); 7 proc. L. Z, i oblig. B ar­
ku Gosp. K _a,i po 83.35; 8. proc. I .  
Z. Ranku Rolnego 9,.Qu; 7 p~oc. L. 
Z Banku Hol-iego 83.25; 4,5 pr„r 
L  Z. ziemskie Pozn. Ziemstwc Kred 
serja K 42.13; 6 proc. L. Z War­
szawy (193S r.) 53.83; 5 proc. m. 
Pi*trkowa (1933 . . )  45.50.

Akcje; Bank Polski 93.75; Warsz. 
Tow Fabr. Cukru 35.50; Lilpop 
9.00.

Dla pożyczek państwowych ten­
dencja niejednolita, dla listów za­
stawnych i akcyj przeważnie utrzy­
mana. Pożyczki dolarowe w obro­
tach prywatnych: 3 proc poi. z r. 
1925 <Dilionowsku) 91.60 (w  proe.); 
7 proc. poi śląska 69.50 (w  proc.); 
7 proc. poż. nj. Warszawy (magi­
strat) OT.5o 'w  proc.); 5 proc. ren­
ta ziemska 54,75: 3 proe re ita żiaet- 
ska (odcinki grubszej 51.00; 3 proc. 
poż prem. budowlana 27.2o; 4 proc.

G IE Ł D A  Z E D 2 C W A

Notowano ra l'X> kg pszenica jed 
nout? 21,00— 21,50 nszemca *ble.a 
na 2(i.50— 21,00, żyt" I standait 1S.7! 
—  13.00, zyto IL-gi standart 12, 
— 12.75 owies I-v st. 14.50— 14.Ti. 
I-A  st. J4.76— lo,0C. Jt-gi st. ł4.25— 
14-70 jęczmień browarny- 1Ł25-
15.75, jec?. I I  gat. ’ 5--15,25, IU  
gat. 14.75— 15, gat. ł.V-ty 14.50-
14.75, groch potny 18— 19, rroch 
Ybctoria (-hj— wyka 22,00— 23,00 
peluszka 22.50—33.80, radela podw 
czyszcz. 22— 21, hirin niebi“ ski 9,06 
— 9,50, żólt.. U..50— 12,50, rzepu) 
zimowy 40.50—41.50, rzepik itmowy 
39,30—402>0, rzepik l*tm 4ÓJ&C— 
41,uO* rzepak letm 39J-O— 40.O0, łie- 
mi< lniane. 34.00 -35,0*1, koniczyiu 
czerwona sur. bez gr. kan. 115— J30, 
o *zjst- 97 proc. 150—170, biała sur 
6t -70, o czyst. 97 prou. 60— 100, 
małr niebieski 63,00 — 64,00, mą­
ka psiarna gat I-szy wycujgowi 
84— 36 gat. I-A  32—3-;. I-I 3T—52,
I-C 30-8?. I-D 29- 3.,, II-A  2t—2i
II-B 26—28 II-D  23.00— 24.50 1I-F
23.50— 23,50, II-G  21.60—22.50, pa 
stewna ] 4.uO—15.50, żytnio, wyciągo­
wa 20.50— 21.50, gat I-szy do BO 
proc. 20 50— 21.50, gat. I-*xy do 65 
proc. 19.5ti— 20, gat. l l-g ' 16— 17, 
r^aewa 16— 16.50, poślednia 12—  
12.50. otręby pzsonne gmbe 12.25—
12.75, średnie 11.2'—11.75, miałkie 
11,25-11.73, żytnie 9,23— 9,73, ku- 
chj‘ lniana 16.73— 17.25, rzepakowe
14.50— 15, .ruta sojowa 22— 22 50.


